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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  TV. D ekera  i Spółki. —  R e d a k t o r : A . TVannowshi.

J\=  282. — W  P o n i e d z i a ł e k  dn ia  2. G r u d n i a  1833.

Zna jdu jąca  się o b ec n i e  w instytucie szarych  wzg lę dem  korzyści  hand lo wyc h  C.  K,  pod da-  
sióstr  zn ac zn a  liczba ci erpiących na  o twar te  n y r b ,  bawiących w Serwii .  W e d ł u g  treści 
r a n y ,  w y ma g a  zno w u wsparcia t e g o i  instytutu dekre tu  wysokiej  kancel laryi  na dw or ne j  z dn.  
szarpiami  i bandażami .  W i d z ę  się tedy po-  21. z. m.  do l iczby 2 5 , 8 8 5  przedsięwz iął  
w o d o w a n y m ,  p rzemówić do do bro cz yn n y ch  Wi e lk i  Kn iaź  Se rwi i ,  X ią ź ę  Mi łosz ,  w sku- 
uczuc  publ iczności  i upraszać ją o obdarzen ie  tek poprzedniczych  uk ła d ó w ,  środki,  aby aż 
r ze cz on e g o  ins tytutu biel izną w tym ce lu ,  źy- do os ta tecznego załatwienia s tosunków Serwii  
cząc tak p om yś ln eg o  dla obecne j  prośby rno- z W y s ok ą  f o r t ą  O t to m a ńs k ą ,  wszyscy w Ser- 
jej  sku tku ,  jakim dawniejsze w tym wzg lędzie  wii bawiący C.  K. p o d d a n i ,  co się dotyczy 
wezwania  były uwieńczone .  h a n d l u ,  używali  owych  korzyści ,  jakich  uży-

P o z n a ń ,  dnia 25. L i s to p a da  J 833. wają o t tomańscy po d d an i  w s tó ł ec zne m mie-
P r e s e a  N a c z e l n y  P r o  w i n c y  i P o z a a ń '  ście W i e d n i u .

8 k i e j .  F l o t t w e . i l .  T  u r c y a.
  — Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  27. P a i d  z i e m .

'  t Nacze lny G ene ra ł  straży przybocznej  Wie f -
Wiadomosci krajowe. fei ego  S u ł t an a ,  Muszyr  (tajny Radzca wojenny)

----------------- Fewzi  Achrn ed  Basza ,  nadzwycza jny Poseł
Z  B e r l i n a ,  dn ia  28- L i s topad? .  f r2y N - Cesarzu Rossyj skim,  odwiedz iwszy

W y j e c h a ł  s t ąd:  Biskup kościoła ewangel i -  Po.8,ów rossy jskiego , aus t ryackiego,  Ł a ń c u ­
ckiego i G en e ra ln y  S u p e r in te n d e n t  w P o m e -  s k l t S °  '  angiel skiego,  ce lem ich po żegn an ia ,  
r an i i ,  D r ,  R i t s c h l ,  do Szczecina,  po p ły n ą ł  d. 17. b. m.  na fregacie tureckiej  na

morze_Czarne.  ( P o se ł  teri przybył  do Odessy,  
„  . jak ju ż  do n ie ś l i ś m y )  To w arz ysz ą  m u :  Sche-
Wiadomości zagraniczne. k i b E f f e n d i ,  jakó Sekretarz pose l s twa ;  Laga-

----------------- thet  n a r o d u  g reck iego ,  Mikołaj  Ari s tarchi  i
^  u . s 1 , T ¥ ?* A l e k o ,  u r zędn ik  Pa t ry a r ch a tu ,  w charakterze

Z  W i e d n i a ,  d n ia  19#L is topada .  t ł óm acz ów  pierwszego i d rug iego .  O p ró c z
r?^tl ^raJo w y w Arcy-x ięs twie Aus t r y i ,  (ego zna jdu je  się w o r szaku A c h m e d a  Baszy 

poniżej  A n i z y ,  ogłosi ł  nas tępu jący okó ln ik  Lilka A dj u ta n tó w  i  oficerów.



W i e l k i  S u ł t a n  u z n a j ą c  d ł u g o l e t n i e  i w i e r n e  
u s ł u g i  P a n a  J a n a  M a u r o j e n i ,  s p r a w u j ą c e g o  
i n t e r e s s a  w y s o k i e j  P o r t y  p r z y  d w o r z e  C e s a r s k o -  
A u s t r y a c k i r n  , z a s z c z y c i ł  g o  o z d o b ą  h o n o r o w ą  
t u r e c k ą  ( N i s z a n i - i f i i h a r ) .  i  a k ą ż  o z d o b ę  o t r z y ­
m a l i  z  r ą k  S u ł t a n a  d w a j  o f i c e r o w i e  C e s a r s k o -  
R o s s y j s c y , k t ó r z y  t u  p o z o s t a l i  d l a  n a u c z e n i a  
w o j s k a  t u r e c k i e g o  k i l k u  n i e z n a n y c h  m u  d o t ą d  
ć w i c z e ń ,  a  t o  w c z a s i e  p o s ł u c h a n i a ,  n a  k t ó r e  
S u ł t a n  w e z w a ł  i c h  p r z e d  k i l k u  d n i a m i .  T a k ą ż  
o z d o b ę  d a !  S u l t a n  C e s a r s k o • R o s s y j s k i e t n u  S e ­
k r e t a r z o w i  p o s e l s t w a  P a n u  T i t o f f  t e g o  d n i a ,  
k i e d y  z n a j d o w a ł  s i ę  w T e r a p i a .

. S p r a w u j ą c y  i n t e r e s s a  h i s z p a ń s k i e  P a n  C o r ­
d o v a ,  p o d a ł  d .  2 4 ,  b.  in  W i e l k i e m u  W e z y r o ­
w i  s w ó j  l i s t  w i e r z y t e l n y  i p r z y  t e m  o d w i e d z i ł  
M i n i s t r ó w  P o r t y .  T e g o ż  d n i a  G e n e r a l n y  K o n ­
s u l  s a r d y ń s k i  P a n  T r u g u i  p o p ł y n ą ł  d o  G e n u i .

F r e g a t t a  a m e r y k a ń s k a ,  n a  k t ó r e j  s i ę  k o m m o -  
d o r  P a t t e r s o n  z n a j d u j e ,  i b r y g  w o j e n n y  f r a n ­
c u s k i  „ l e  D r a g o u “ , z a w i n ę ł y  d ,  r g .  m .  b .  d o  
t u t e j s z e g o  p o r t u .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z S k u t a r i  ( w  A l ­
b a n i i )  p o d  d .  4 ,  b ,  i n .  P u ł k o w n i k  T a j o r  B e i ,  
k t ó r e g o  P o r t a  w y s ł a ł a  t a m  d l a  u ł a t w i e n i a  z a ­
t a r g ó w  m i ę d z y  B a s z ą  i m i e s z k a ń c a m i ,  n i e  z d o ­
ł a ł  j e s z c z e  p r z y w r ó c i ć  s p o k o j n o ś c i  i p o r z ą d k u  
w  t a r n e c z r i e r n  m i e ś c i e .

D o n o s z ą  z  K a n d y i  p o d  d .  9 .  b .  m , ,  i z  S e -  
r a s k i e r  M e h r n e d a  A l e g o  p r z e z  k o n s u l ó w  F r a n -  
c y i  i A n g l i i  z a w i a d o m i ł  t a m e c z n y c h  p o w s t a ń ­
c ó w ,  i ż  m i e s z k a ń c y  t e j  w y s p y  p o d l e g a j ą  t y l k o  
o p ł a c i e  h a r a c z u  ( p o d a t e k  p o g ł ó w n y )  o d  4 ,  8  i 
ł ó  p i a s t r ó w ,  t o  j e s t  t a k i e j ,  j a k a  p o d  b e z p o ś r e ­
d n i ą  w ł a d z ą  P o r t y  b y ł a  p o b i e r a n a .  W o l n o  i m  
t a k ż e  s p r z e d a ć  s w ó j  m a j ą t e k  i w y n i e ś ć  s i ę ,  d o ­
k ą d  i m  s i ę  p o d o b a .  L e c z  G r e c y  n i e  w i e r z ą  
t y m  p r z y r z e c z e n i o m ,  i l e  ź e  K o n s u l o w i e  R o s -  
s y i  i F r a n c y i  n i e  c h c i e l i  z a r ę c z y ć  z a  d o t r z y ­
m a n i e  t y c h  p r z y r z e c z e ń .  P o w s t a ń c y  c i ą g l e  
z n a j d o w a l i  s i ę  w  M o r n i e z ,  l u b o  S e r a s k i e r  p o ­
w t ó r n i e  i m  r o z k a z a ł ,  a b y  s i ę  r o z e s z l i .  D n i a  
2 .  P a ź d z i e r n i k a  A d m i r a l  M a l c o l m  p o k a z a ł  s i ę  
z  e s k a d r ą  s w o j ą  w  S u d a ,  c e l e m  z a p e w n e  p r z y ­
ł o ż e n i a  s i ę  d o  z a ł a t w i e n i a  t y c h  s p o r ó w .  B e z ­
s k u t e c z n e  a t o l i  b y ł y  j e g o  u s i ł o w a n i a ,  i o p u ­
ś c i ł  K a n d y ą  n i e z a d o w o l o n y  z  p o s t ę p o w a n i a  
G r e k ó w ,  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i  z  K a n d y i  
w y r a ż a j ą ,  i ż  e s k a d r a  e g i p s k a ,  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  O s m a n a  B a s z y ,  p r z y b y ł a  d o  t e j  w y s p y .  
A d m i r a ł  t e n  w y s a d z i w s z y  n a  l ą d  w o j s k o  s w o ­
j e ,  u d e r z y ł  n a  j e d n ę  w i e ś ,  i b ę d ą c y c h  w n i e j  
p o w s t a ń c ó w  r o z p r o s z y ł .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  D u r a z z o  p o d  d n i e m  4 .  
W r z e ś n i a  z a s z ł y  n i e s p o k o j n o ś c i  w  p r o w i n -  
c y a c h  A r g i r o c a s t r o , T e b e l e n ,  D e l v i n o  i V a l -  
l o n a ,  l e c z  E m i n  B a s z a  w  k r o t c e  j e  p r z y t ł u m i ł ,

W s z e l a k o  P o r t a  n i e  b y ł a  z a d o w o l o n ą  z  p o s t ę ­
p o w a n i a  t e g o  B a s z y  ; o d d a l i ł a  g o  b o w i e m  z  u -  
r z ę d u ,  a  b y ł e g o  z a r z ą d z c ę  B o s n i i , M a h m u d a  
H a r n d i  B a s z ę ,  n a  j e g o  m i e j s c e  m i a n o w a ł a .  
P o d o b n i e ż  z a r z ą ó z t a  S k u t a r y j s k i ,  A l i  N a m i k  
B a s z a ,  z o s t a ł  z ł o ż o n y  z  u r z ę d u ,  a  n a s t ę p c ą  
j e g o  j e s t  P u ł k o w n i k  g w a r d y i  k o n n e j  S u ł t a n a ^  
H a f i r  B e j ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  s t o p i e ń  B a s z y  o  
d w ó c h  b u ń c z u k a c h .

B u n t  p e w n e g o  K a . l e g o  K i r a n  w  o k o l i c y  
m i ę d z y  K u i t a h i a  i A n g o r a  ,  s p r a w i ł  t u  n i e d a ­
w n o  w i e l k i e  w r a ż e n i e  B y ł y  t e n  d o w ó d z c a  
n i e r e g u l a r n e j  j a z d y  ( D e l i  B a t c h i )  z e b r a ł  b l i s k o  
6 0 0 0  l u d z i ,  n a  k t ó r y c h  c z e l e  c h c i a ł  s i ę  o p i e r a ć  
w ł a d z y  S u ł t a n a .  J u ż  P o r t a  p o s t a n o w i ł a  w y s ł a ć  
p r z e c i w  t e r n u  r o k o s z a n o w i  d w i e  b r y g a d y  z  15 
d z i a ł a m i  p o d  d o w ó d z t w e m  N a m i k  B a s z y  i B e -  
k i e  B a s z y ,  g d y  z  r a p p o r t o w  z a r z ą d z c y  w K a i -  
n a r i c l i  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  i ż  r o k o s z a n i e  r o z p r o ­
s z y l i  s i ę  p o  g ó r a c h .

W e d ł u g  d o n i e ś  e ń  z  A l e p p o  p o d  d n i e m  4 .  
i j 6 -  W r z e ś n i a ,  [ I b r a h i m  B a s z a  z a j m u j e  s i ę  
o s u s z a n i e m  b a g i e n ,  d o  c z e g o  u ż y ł  p r z e s z ł o  
t y s i ą c  r o b o t n i k ó w .  T y m  s p o s o b e m  c h c e  o c z y .  
ś c i ć  p o w i e t r z e ,  c o  b ę d z i e  w i e l c e  k o r z y s t n e m  
d ł a  ż e g l u g i ;  a l b o w i e m  p r z y s t a ń  w  A l e x a n d r e t -  
t e  j e s t  j e d y n e m  s t a n o w i s k i e m  b c z p i e c z n e r n  d l a  
o k r ę t ó w  w  p o r z e  z i m o w e j ,  M i e s z k a ń c y  g ó s  
L i b a n u  i k r a j u  N a p l u s  w z b r a n i a j ą  s i ę  d o p e ł ­
n i ć  r o z k a z u  w z g l ę d e m  o d d a n i a  b r o n i .  A r 3 b o -  
w i e  c o f n ę l i  s i ę  d o  p o b l i s k i e g o  m o c n e g o  z a m k u  
M e s t r i b ,  o  3  d n i  d r o g i  o d  D a r n a s k u ,  i o d p a r l i  
j a z d ę  e g i p s k ą  p r z e c i w  n i m  w y s ł a n ą ,  N a g ł a  u c i e ­
c z k a  S e l i m a  B e j a ,  j e d n e g o  z  n a j z n a k o m i t s z y c h  
G e n e r a ł ó w  w  w o j s k u  I b r a h i m a ,  z r o b  ł a  w i e l ­
k i e  u r a ż e n i e  w  S y r y i .  R o z m a i t e  s ą  d o m y s ł y  
o  p o w o d a c h ,  j a k i e  s k ł o n i ł y  g o  d o  t ak  n i e s p o ­
d z i e w a n e g o  k r o k u .  ( S e l i m  B e j  z  k i l k u  i n n e -  
m i  o f i c e r a m i  z  o r s z a k u  I b r a h i m a  p r z y b y ł  n a  
p o c z ą i k u  b .  r n ,  d o  S t a m b u ł u .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  2.  P a ź d z i e r n i k a .  .

O t r z y m a w s z y  W i c e - K r ó l  w i a d o m o ś ć  o  w y ­
b u c h ł e m  p o w s t a n i u  w  K a n d y i ,  p o  o d d a l e n i u  
s i ę  j e g o  z  t e j  w y s p y ,  r o z k a z a ł ,  a b y  c z ę ś ć  f l o t y  
j e g o ,  k t ó r a  b y ł a  j u ż  p r z y s p o s o b i o n a  w  p r z y ­
s t a n i  A l e x a n d r y i ,  w y s z ł a  p o d  ż a g l e ;  d a ł  o r a z  
s w e m u  A d m i r a ł o w i ,  O s m a n o w i  B a s z y ,  s t o s o ­
w n e  i n s t r u k e y e ,  i ( j a k  z a p e w n i a j ą )  w y r a ź n y  
r o z k a z  p r z y t ł u m i e n i a  p o w s t a n i a  K a n d y o t ó w ,  
F l o t a  p o p ł y n ę ł a  d n i a  2 8 .  W r z e ś n i a .  P o c z ę t a  
W i e e - K r ó l  k a z a ł  j a k  n a j s p i e s z n i e j  n a j ą ć  k i l k a  
s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h ,  c e l e m  p r z e w i e z i e n i a  
4  d o  6  t y s i ę c y  ż o ł n i e r z y  d o  K a n d y i ,  p o  k t ó ­
r y c h  p r z y b y c i u  k o r p u s  e g i p s k i  n a  t e j  w y s p i e  
w y n o s i ć  b ę d z i e  1 2  d o  14  t y s i ę c y  r e g u l a r n e g o  
w o j s k a .  Z d a j e  s i ę ,  i ż  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y
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Część T u r k ó w  Kandyot skich  wspóln ie  działała 
z  Grekami ,  skłoni ł a Baszę E g ip tu  do tej nowej  
wyprawy.

S z w a j c a r y  a.
Z  B a z y l e i ,  dnia 10. Listopada.

L o s  tute jszego un iwersyte tu  został nakon iec  
rozst r zygn iony .  T e n  ins ty tu t ,  który od  wie­
k ów  i s tnie ,  i n iegdyś  między  n iemieck iemi  
un iwersy te tami  tak zaszczytne za jmował  miej* 
se e ,  wczorajszem po s ta now ien ie m w A a r a u  
został  zn ies iony,  a własność un iwersyte tu  na 
skaib oddano .

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia a i.  L is topada.  ^

W e d l e  spisów u t r zym yw an ych  w F l isyndze 
(  Vl ie s s ingen)  w samej  tylko Seiandyi  podczas  
za b u r ze ń  w Belgii 300 zb iegów belgijskich do 
n as  p rze sz ł o ,  których teraz powiększę) części 
Umieszczono  w korpusie Pu łkownika  Cleerens .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. L is topada.

I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  zamyka n a ­
s t ę pu ją ce  p ismo z Bajonny pod dn iem 15. L i ­
stopada 1 „ N ie p o d o b n a  zważać na wszystkie tu 
obiegające pogłoski .  Wczora j  dużo o tern 
m ó w io n o  źe D o n  Carlos jest w K orun ie ,  W i a  
d om oś ć  ta nie  jest  n i e p o d o b n ą  do  prawdy,  ale 
jeśl iby była p ew n ą  i prawdziwą,  więcejby była 
na rob i ł a  hałasu .  O r a z  m ó w i o n o ,  źe Galicya 
w ogólności  t chn ie  d uc h e m  kons tytucyjnym 
i źe" K o m m e n d a n t  wojskowy tej prowincyi  
sp rawie  Kró lowej sprzyja.  — Po do bn ie j szą  do 
p r aw d y ,  źe  pows tanie w Królestwie Wa le nc y i  
w y b u c h ł o ;  wymieniają miasto S a i n t - Phi l ipp 
(Xa t i ava ) ,  które Don  Carlosa Kró lem obwo-
}a}0 . __  U pł yn ę ł o  juź 48 g o d z i n ,  odkąd o Ge*
n era le  Sarsfield żadnych  n ie  ma my wiadomo­
ści. N ie  wypada łoby się t e m u dziwić,  źe G e ­
n e r a ł  wsp o mn io n y  (wedle twierdzen ia  Karoli- 
8tów) z Burgos  n ie  us t ę pu je ,  aby nie  wysta­
wić miasta tego na zaburzen ia  i bun tow nic ze  
z a m a c h y / 1

P e w n y  kupiec z  St. Sebas t ian , bawiący teraz 
W Ba jo nn ie ,  chce kosztem swoim uzbro ić  
i  u t r zymywać  100 ludz i ,  którzy pod do w ó d z ­
tw em  E l  Pastora służyć mają.  Dzies ięciu 
Kar l is tom,  bę dą cym  w niewoli  wo jenne j  w St.  
Seb as t i an ,  o f iarowano wolność ,  jeżliby przy­
sięgl i ,  iź nie  będą  więcej nosić broni  przeciw 
K ró lowej .  N i e  chcieli  tego uczynić.

W s zę d z i e  prawie organizują się w Hiszpani i  
obywatelskie instytucye wojskowe pod r óź ne m i  
n azwami .  W  Badajoz mil icye nazywają  się 
L e a l  e s ;  w T o l e d o  k o r p u s e m  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  w Galicyi Mori l lo 
uorganizował  m i l i c i a  h o n o r a d a .  G e n e ­

ralni Kapi t anowie namieniają  w odezwach  swo­
ich , i i  Królowa Regen tka  spodz iewa  się p o ­
moc y  od gabine tu  f rancuzkiego.

W  T u i l e ry a ch  cajmują się juź mo w ą z t ro­
n u ,  którą Monarcha  ma w końcu G rud n i a  za ­
gaić posiedzenia  I zb .  Jeżeli  nie masz p o d o ­
bieństwa do p r a w d y ,  aby Król  mógł  w niej  
doń ieść  o zakończen iu  interessów hiszpańskich 
wed łu g  życzenia Dworu f rancuzkiego,  dosta- 
tecznern atoli będz ie  dla członków I z b ,  iź 
wojna d o m o w a Hiszpani i  nie może  być n a ­
ś l adowaną  w po łudn iow ej  F r a n c y i ,  z po w odu  
stojącego iam korpusu wojska.  St rona oppo zy-  
cyjna liczyć będzie blisko sto członków.  P a n  
d ’ A r g e n s o n  je6t duszą r epub l ik anó w,  P a n  
Page t  ich m ó w cą ,  a Lafaye t t e  przy podes z łym 
wieku jest  tylko god łem bez siły.

Gd y  niektórzy wychodźcy hiszpańscy zapy­
tali s ię  Pan a  Co lo mbi ,  czyli są ob jęci  amne* 
s t y ą , nic  im na to nie  odpowiedz ia ł .

Król  Belgi jczyków uwiadornieny o zamyśle 
r ządu  naszego oddalenia wszystkich zagran i ­
cznych robotników z kraju f r ancuzkiego ,  miał  
(jak słychać)  polecić P a n u  L e h o n , aby podał  
n o t ę  o wyłączenie robo tn ików belgijskich od  
tego środka.  Zdaje s ię ,  iż rząd na  to nie z e ­
zwoli .

S ły ch a ć ,  iź pó ł r oczne  u r l o p y ,  które od  
n ie jakiego czasu ws t rzymano ,  b ęd ą  Znowu da* 
wane  ż o ł n ie r z o m ,  wyjąwszy jednak korp us  
pirenejski .

Tu te j szy  M o n i t o r  umieści ł  pos tanowienie  
królewskie ,  obe jmujące  97 a r t yku łów,  z p rze­
pisami czynnośc i  Kurtsulow fraricuzkich wzg lę ­
d em okrętów kupieckich.

Dziennik  Marsylski , G u a r d e  n a t i o n a l  do* 
nosi  wed ług  l istów prywatnych z L e w a n t u ,  iź 
z rozkazu W i c e - K r ó l a  E g i p t u ,  wbi to  na pal 
Konsu la  austryjackiego w Ka ndy i ,  a g e n e ­
r a l n e m u  Konsulowi  angiel sk iemu w Syryi  da ­
no  bas tonadę.  Nie  wy mi en io no  przyczyny,  dla  
której M eh em ed  A l i  dopuśc i ł  się tych czynów 
przec iwnych  p raw u  n a r o d ó w ,  poli tyce i cha­
rakterowi  jego.

Niek tóre  Dz ienn ik i  dziwi ły s i ę ,  iź M e h e ­
m e d  A l i ,  który chciał  wrócić do Alexandryi ,  
udał  się zno w u  do Malty.  P o w o d e m  do tego  
jest  powzięc ie  wiadomośc i ,  iź rozbójnicy  na  
mo rz u  Ś ró dz iem nem  zamyślali  schwytać okręt  
j ego  z kobietami i ska rbami ,  które mają wy­
nosić  12 mi l ionów f ranków go to w iz n ą ,  a 20 
mi l ion ów  w dyamentach  i kosztownościach.  
Choc iaż  podan ie  tej ilości jest p rzesadzone,  
zawsze j ednak  zabran ie  takiego okrętu  by łob y  
znaczn ą  zdobyczą.

W y n a le z io n o  tu now y sposób ogrze wan ia  
poko jów przez ogrzewanie m e b l ó w ,  w pu*
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| * ć z a j ą c  w  n i e  g o r ą c ą  p a r ę .  M e b l e  t a k o w e  
m u s z ą  b y ć  s t o s o w n i e  t ło  t e g o  z r o b i o n e .

W  r o k u  1833 .  b y ł o  w M a r s y l i i  p r z e s z ł o  3 0  ra -  
f i n e r y i  c u k r u ,  a  t e r a z  j e s t  t y l k o  6 . P o d o b n i e ż  
z m n i e j s z y ł a  s i ę  i c h  l i c z b a  w B o r d e a u x ,  N a n t e s  
i  H a v r e .

T u t e j s z y  M o n i t o r  p i s z e ;  „ O b o z y ,  k t ó r e  
t e j  j e s i e n i  b y ł y  r o z b i t e  d l a  ć w i c z t ń  w o j s k a ,  p o ­
d a ł y  s p o s o b n o ś ć  d o  p o s t r z e ź e ń ,  k t ó r e  p r z e k o ­
n y w a j ą ,  j ak  o b o z o w a n i e  j e s t  d o g o d n e t n  d l a  
ż o ł n i e r z y .  W  o k o l i c y  St .  O m e r ,  W a t i g n i e s  
i  R o c r o y ,  l i c z b a  c h o r y c h  ż o ł n i e r z y  w y n o s i ł a  
t y l k o  -J- c z ę ś ć  o g ó l n e j  i c h  l i c z b y ,  g d y  t y m c z a ­
s e m  n a  z a ł o g a c h  w c z a s i e  p o k o j u  l i c z b a  c h o ­
r y c h  w y n o s i  c z ę ść .  O b o z y  p o d  G o m p i e g n e  
i  L u n e v i l l e  o k a z a ł y  r ó w n i e ż  z a s p o k a j a j ą c y  w y ­
p a d e k ,  s t o s u n e k  c h o r y c h  b y ł  w p i e r w s z y m  
f a  a w d r u g i m  -§5."

W e d ł u g  K o n s t y t u c y o n i s t y ,  P o s e ł  f r a n -  
Cuz ki  p r z y  D w o r z e  s z w e d z k i m ,  M a r g r a b i a  S t .  
S i m o n ,  z o s t a ł  o d w o ł a n y m .  W s p o m n i o n y  
d z i e n n i k  n i e  w y m i e n i a  a to l i  p r z y c z y n y  t ego  o d ­
w o ł a n i a .

L i s t  z  T u l o n u  p o d  d.  9,  b .  m .  d o n o s i :  „ D n i a  
1.  L i s t o p a d a  s t o c z o n o  z n o w u  w B u g i a  b i t w ę  
z  K a b a i i a m i ,  k t ó r z y  c h c i e l i  o p a n o w a ć  to  m i a ­
s t o ;  l e c z  z  w i e l k ą  s t r a t ą  z o s t a l i  o d p a r t e m i . “

( j u o l i d i e n n e  p i s z e :  „ K i e d y  s i ę  k t o  ż e n i ,  
d a j e  z w y c z a j n i e  p r z y s z ł e j  s w e j  m a ł ż o n c e  p o ­
d a r u n k i  w e d ł u g  m a j ą t k u  s w e g o .  M a j ą t e k  P a n a  
T h i e r s  m u s i  b y ć  o g r o m n y ;  w s z y s c y  b o w i e m  
c o  w i d z i e l i  k o s z y c z e k ,  k t ó r y  o f i a r o w a ł  P a n n i e  
D o s n e ,  z a p e w n i a j ą ,  i ż  b y ł o  w n i m  b r y l a n t ó w  
p r z y n a j m n i e j  za  200,000 f r a n k ó w .  “

K a w a l e r  P a g a n i n i  p r z y b y ł  z n o w u  z  A n g l i i  
d o  F r a n c y i ,  i w k r ó t c e  j e s t  s p o d z i e w a n y  w P a -  
r y ż u .

W i c e  K r ó l  N a w a r r y  a r e s z t u j ą c  B i s k u p a  d a ł  
n o w y  d o w ó d  s w o j e j  s t a ło śc i  i s u r o w o ś c i ,  P e ­
w n y  P u ł k o w n i k  p o d e j r z a n y  o  s p r z y j a n i e  D o n  
C a r l o s o w i ,  z o s t a w a ł  p o d  d o z o r e m  p o l i c y i  
i d w a  r a z y  n a  d z i e ń  m u s i a ł  s t a w i a ć  s i ę  p r z e d  
w ł a d z ą .  B i s k u p  r ę c z y ł  z a  n i e g o  i u w o l n i o n o  
P u ł k o w n i k a  o d  c o d z i e n n e g o  s t a w i a n i a  s i ę .  
N a t y c h m i a s t  P u ł k o w n i k  u m k n ą ł  d o  p o w s t a ń ­
c ó w ,  a G e n e r a l n y  K a p i t a n  k a z a ł  a r e s z t o w a ć  
B i s k u p a ,  j a k o  z a r ę c z y c i e b .  S u r o w o ś ć  j e g o  
t r w o ż y  K a r o b S t ó w  t a k ,  i i  n i e  o ś m i e l a j ą  6 i ę  
c z y n i ć  n a j m n i e j s z e g o  p o r u s z e n i a .

S ł y c h a ć ,  iż P a n  M i g n e t  m a  b y ć  w k r ó t c e  
w y s ł a n y  d o  R z y m u ,  z  o ś w i a d c z e n i e m ,  iż 
K r ó l  F r a n c u z ó w  n i g d y  n i e  d a  s w e g o ą r r z y z w o -  
l e n i a  n a  s p r z e d a ż  d ó b r  p a p i e z k i c h  i s e k u l a r y -  
s a c y ą  k l a s z t o r ó w  w  H i s z p a n i i .  O p r ó c z  t e g o  
p o s ł a n n i c t w o  P a n a  M i g n e t  rna  s i ę  t y c z e ć  p r o ­
j e k t o w a n e g o  z w i ą z k u  w ł o s k i e g o ,  z a  k t ó r y m  
| i ę  j u ż  w i ę k s z o ś ć  K a r d y n a ł ó w  o ś w i a d c z y ł a ,

o r a z  p e w n y c h  r e k l a m a c y i  f a m i l i i  D u r o c ,  M a r e t
i t. d .  w z g l ę d e m  d ó b r ,  n a d a n y c h  i m  z a  r z ą d u  
N a p o l e o n a  w  X i ę s t w i e  P a r m y ,

Z  d n i a  3 1 .  L i s t o p a d a .
S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  d o n o s i  z  Ba- 

j o n n y  p o d  d .  lO.  n i .  b . :  „ C o d z i e n n i e  p r z y b y ­
w a j ą  w y c h o d ź c y  h i s z p a ń s c y  n a  z i e m i ę  ł r a n c u -  
z k ą .  P o w s t a ń c y  d z i e r z ą  c i ą g l e  o k o l i c e  p o d  
S a n  S e b a s t i a n .  Z a ł o g a  m i a s t a  t e g o ,  w r a c h o -  
w a w s z y  j u ż  o c h o t n i k o w  E l  P a s t o r a ,  n i e  w y ­
n o s i  n a d  1400 l u d z i .  Z  p o r u s z e ń  r o k o s z a n  k u  
T o l o s i e  w y n i k a ć  s i ę  z d a j e ,  ź e  c h c ą  s i ły  s w o j e  
s k o n c e n t r o w a ć ,  z  c z e g o  z n o w u  w y p a d a , ż e  
G e n e r a ł  S a r s f i e l d  u c z y n i ł  r u c h  n a p r z ó d .  S ł y ­
c h a ć ,  ż e  G e n e r a ł  t e n  j u ż  d n .  9.  z  G e n e r a ł e m  
L o r e n z o  w  L o g r o n o  s t o j ą c y m  s i ę  p o ł ą c z y ł ,  
i ź e  o b a  t e r a z  w s p ó l n i e  d z i a ł a ć  b ę d ą .  W e d l e  
t e g o  w y g l ą d a ć  t r z e b a  c o d z i e ń  s t a n o w c z e j  r o z ­
p r a w y .  O w i  4 0  ż o ł n i e r z y ,  s t a n o w i ą c y  z a ł o g ę  
w I r u n ,  z a  z b l i ż e n i e m  s i ę  p o w s t a ń c ó w  o c a l i ­
w s z y  s i ę  u j ś c i e m  p r z e z  g r a n i c ę ,  z n a j d u j ą  s i ę  
o b e c n i e  w S a n  S e b a s t i a n .  Z  B e h o b i i  d o n o -  
szr„, ź e  K a r o l i ś c i  w z d ł u ż  l e w e g o  b r z e g u  B i d a a -  
soi  s z a l u p y  p o r o z s t a w i a l i ,  k t ó r e  c h c ą  z a o p a ­
t r z y ć  w a r t y l e r y ą .  W o j s k o  f r a n c u z k i e  n a d  
g r a n i c ą  s t o j ą c e  m i a ł o  o d e b r a ć  r o z k a z , a b y  p o  
s t a r c i u  s i ę  s t r o n n i c t w  n i e p r z y j a z n y c h ,  n a t y c h ­
m i a s t  s t a n ę ł o  p o d  b r o n i ą  i k a ż d e g o ,  b e z w z g l ę ­
d n i e  n a  t o ,  d o  k t ó r e j  p a r t y i  n a l e ż y ,  p r z e ­
k r a c z a j ą c e g o  g r a n i c ę  n a t y c h m i a s t  r o z b r a j a ł o .  
T w i e r d z ą ,  ż e  p l e b a n  M e r i n o  i p r z y w ó d z c a  
G u e r y l a s ó w  C u e v d l a s  z  p r z y n a j m n i e j  2 0 ,0 0 0  
l u d ź m i  t y ł  w z i ę l i  G e n e r a ł o w i  Sa rs f ie ld .  N a j -  
n i e z a w o d n i e j s z ą  j e s t ,  ż e  G e n e r a ł  t e n  d n i a  g.  
z  B u r g o s  j e s z c z e  n i e  b y ł  w y s z e d ł  "

W  d z i s i e j s z y c h  g a z e t a c h  m i n i s t e r y a l -  
u y c h  c z y t a m y ,  c o  n a s t ę p u j e :  „ R z ą d  o d e b r a ł  
w i a d o m o ś c i  z  M a d r y t u ,  s i ę g a j ą c e  a ż  d o  d.  12.  
b.  m .  A ż  d o  tej  c h w i l i  n i e  w i e d z i a n o  t a m  j e ­
s z c z e  o  ż a d n y c h  o p e r a c y a c h  G e n e r a ł a  S a r s ­
f i el d,  k t ó r e m u  z  s to l ic y  c i ą g l e  n a d s e ł a j ą  w z m o ­
c n i e n i a .  W s z a k ż e  j e d n o  p o r u s z e n i e  G e n e r a ł a  
t e g o  w y s t a r c z y ł o ,  a b y  r o z g r o m i ć  p o w s t a ń c ó w  
p o d  B r i v i e s c a  i i ch  ^ n i e w o l i ć  d o  u s t ą p i e n i a  
z  t e g o  m i a s t a .  W  i n n e r n  m i e j s c u  w  K a s t y l i i  
G u e r i l l e r o  ( p r z y w ó d z c a  G u e r y l a s ó w ) ,  i m i e ­
n i e m  A g u i l a r ,  z s t r o n n i k a m i  s w y m i  u j ę t y  z o ­
s t a ł .  W  K r ó l e s t w i e  W a l e n c y i ,  w  o k o l i c a c h  
X a t i w y ,  z g r a j a  b u n t o w n i k ó w  ( o i t o ł o  300) o g ł o ­
si ła D o n  G a r l o s a  K r ó l e m ,  a le  o p a s a n a  p r z e z  
w o j s k o  n a p r z e c i w  n i e j  w y s ł a n e ,  z ł o ż y ł a  b r o ń  
i p o d d a ł a  s i ę .  W e d l e  d e p e s z y  t e l e g r a f i c z n e j  
z  B a j o n n y ,  w y r u s z y l i  w p r a w d z i e  d.  17 m .  b.  
p o w s t a ń c y  w  2000 l u d z i  n a p r z e c i w  S a n  S e b a ­
s t i a n ,  z o s t a l i  j e d n a k  p o  z a c i ę t e j  o b r o n i e  z e  
s t r a t ą  k i l k u  z a b i t y c h  i r a n n y c h  a ż  d o  T o l o s y
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nazad  zapędzeni .  Os ta tn ie  listy z Kataloni i  
b r zm ią  także dość p o m y ś l n ie . "

Przec iwnie  donos i  dzisiaj G a z e t t e  d e  
F r a n ę e ,  co n a s tę p u j e ;  „ W ia d o m o ś c i  z H i  
s z pan u  ciągle n ie pom yś l ne  dla sprawy Królo­
wej ,  Rzeczą  n ie zaprzeczoną ,  źe cala Wale n-  
cya w fo rmalnem jest powstaniu.  T w ie r d z o n o  
dzisiaj w giełdzie,  iź r ząd-odebra ł  wiadomości ,  
źe  ud e rz en i e  na p rowincye  Biskajskie całkiem 
się nie  powiodło  i źe G en e ra ł  Sarsfield czerń 
p r ędze j  wrócić musiał  do  Burgos.  M ó w ią  p o ­
d ob n ie  d u ż o  o klęsce ponies ione j  przez  straż 
p r zedn ią  pod  wodzą G en e ra ła  San - Jago-  
W a l l . “

(N a jn o w sze  w iadom ości. )  —  Os ta tnie  gaze ­
ty z Pa ryża  pod dn .  22. Lis topada nie  za w ie ­
rają pe w n yc h  wiadomości  z Hiszpan i i .  U t r z y ­
m u j e  wprawdzie M e s s a g e r ,  iź drogą n a d ­
zwycza jną  dosz ło  go don ie s i e n ie ,  źe ( j en e ra ł  
Sarsfield p lebana  M e r i n o  pod Be lorado  p o r a ­
z i ł ,  około gco powstańców w n iewolą  zabrał  
i teraz ku Wi t tory i  wyruszył ;  pon ieważ  j ednak  
gazety m i n i s t e r  y a I n e o tych d o m n i e m a ­
nych  wypadkach zupe łnie  milczą ,  wyg lądamy 
więc potwierdzenia t e go ,  o czerń M e s s a g e r  
donos i .  —  W  D z i e n n i k u  S p o r ó w  wyczy.  
t u j e m y :  „G ło s z o n o  wczoraj  wieczorem o n a ­
dejściu listów z Madry tu ,  wed le  których w sto­
licy nad zw ycz a jn e  panuje  w z b u r z e n ie ,  oraz  
spisek na korzyść D o n  Carlosa tam odkryto 
i wiele osób ujęto.  Zresz tą  nie r ęczym y za 
p r a w d ę  tych g ie łdowych  wieści ."

P o r t u g a l i a .
W  T i m e s  zna jduje  się nas tępujące  p i smo 

T  L i z b o n y  pod  dn.  9. L i s top ad a :  „U r z ę d o w n e  
akta,  które P a n u  mnie j szem p r ze se ł am ,  wy .  
jaśniają M u  dosta tecznie wszystkie szczegóły  
utarczki  pod Alcace r  do Sal ,  s toczonej  dn ia  
2go m. b. Po  rychlern p rzybyc iu  A dm ir a ł a  
z  w z m o c n i e n i em  n o w oza c ię iny ch  wszystko 
z n o w u  do dawniej szego wróci ło po r z ą d k u ;  
nieprzyjac ie l  z zwycięztwa swego żadnej  ko­
rzyści  nie odniós ł ,  leez p rzes tać musiał  ria 
dz ie rżen iu  Alcac e ru  , skąd go za p ew n e  wkrótce 
z n o w u  wypędz imy.  Gdyby  L e m o s  walecznie 
i śmiało wpros t  był  wyruszvł  na Se tubal ,  z d o ­
by łby  był to miasta i wziąłby był nawet  sa­
m e g o  A dm ir a ł a  w niewolą;  ale n ie  umia ł  on 
korzystać z sprzyjającej mu  sposobności .  C o ­
dz ie nn ie  przybywają do L i z b o n y  niedobi tki  
rozpr osz on eg o  kor pusu  ocho t n ik ów ,  którzy 
ucho dz ąc  przez  do l in ę  do wsiów leżących nad  
T a g i r m  ucieczką się ratowali .  A d m ir a ł  u d a ­
wszy się do  Sines,  wsadził  za łogę miejsca tego  
StOOtną na pokład okrę tu  „Superb"  i wy lądował

ją w Setubal .  I n n e  statki mnie j sze  o d da no  
pod rozporządzenie  tych mieszkańców mias te­
czka S ines ,  którzyby sobie życzyli  oddal ić s ię  
z miasta.  Oko ło  800 mężczyzn  kobie t  i dzieci  
uciekło się natychmiast  z całą swą ch u d o b ą  
na  rozmai t e  statki; j edni  z nich wynoszą s ię  
do  Setuba l ,  d rudzy  do L iz b o ny .  Na n ieszc zę ­
ście pokazało  s ię ,  że ochotn icy L izbońscy  d o  
Oport skich  nie są p o do b n i ;  być m o ż e ,  źe  
p r zyczyną  tej różnicy jes t  ta oko l i czność,  źe  
Oport skimi  ocho tn ikami  d o w od zą  of icerowie 
l ini i ,  na których się żo łn ierze  w og n iu  sp u ­
szczać m ogą ,  zaś oficerami Lizbońskich ocho t ­
n ików powiększej  części są majętni  kupcy,  
którzy ma jąc żony  i dz iec i ,  oraz wielkie d o ­
c h o d y ,  pragną wprawdzie  h o n o r u  noszen ia  
m u n d u r ó w  , ale tne chcą życia swego na sztych 
narażać.  — A d m ir a ł  opuszcza Setubal  dzisiaj 
w ieczorem na statku pa rowym „ S u p e r b " ,  któ­
ry się po tem puści  do F a r o  i L a g o s ,  aby za­
łogi  tych miast w żywność zaopatrzyć.  — Kla­
sztor S. A po lo n i i  i klasztor Benedyk tynów n a  
moc y  wyroku  rządowego  zn ies ione  zos tały;  
cały ich majątek skonfiskowano i wcie lono do 
własności  narodowej -  Gmac h  Be ned yk ty nó w 
zajął już wydział  celny.  — Słychać że na Gua-  
d ya m e  stoi okię t  ang ie lski , przedawający arnu- 
n icyą dla Guery lasów Migue l i s towsk ich , "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  6. Lis topada.

Dzis iejsza G a z e t a  d w o r s k a  obejmuje 
w nadzwycza jnym dodatku rapor ta  o bi twach 
s toczonych w N aw arz e  i Biskai ,  a po tem wy-  
raża : „Nieszczęśl iwi  l u d z i e , którzy się fakcyi 
uwo dz ić  lub zachwiać dozwalają ,  pozna ją  
z tych pism urzędowych ,  jaka różnica  za ch o ­
dzi między  s t ronnikami  p rzywłaszczen ia  a p ra­
wego rządu  Izabell i  I I ,  Nacze lnicy fakcyi za- 
l edwo odważą  się pokazać na polach bitwy. 
Kto daje im waleczny i dzielny o p ó r ,  ten u j ­
rzy władzę i c h , powstałą z an a rc h i i , ok ruc ień ­
stwa i n i ewiad omo śc i , n ik ną cą  na kształ t  dy­
m u.  P rzykład tego dali już mieszkańcy gór  
Sa n ta nde r  z pomyś lnym skutkiem.  Niech  b ę ­
dzie n ieśmie rt elna  cześć i sława nas ze m u  wa­
le cz n em u wojsku ,  którego pos tęp ow ania  n ie  
m o ż n a  należycie wychwalić.  H o n o r ,  de t e r -  
m in a c y a ,  sp rawied l iwość ,  s i ł a ,  wszystkie ży­
wioły mo cy  walczą za sp rawę  Izabel l i  I I .  i n a ­
ro d u .  Cóż widz imy w szeregach p rzywła ­
szczen ia? Słabość,  n i e p ew n oś ć ,  n iezdolność.  
T ak  zawsze będz ie  w narodzie h i s z pa ńs k im ; 
prawo i s łuszność będą  zawsze t ryumfować n a d  
zd radą i w iaro ło rns twem."

W ł a d z e  w S a n t a n d e r  wydały ćl. 4. m.  b. na­
s t ępu jącą od ez w ę:  „ W ł a d z e  m u ni c yp a l ne  mia*
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gta wraz  z G u b e r n a t o r e m  w o j s k o w y m  i p i e r w ­
s z y m  u rz ę d n i k i e m  p o l i c y i , po sp i e sz a j ą  og ło s i ć ,  
i ż  r o k o s z a n i e ,  k tó r zy  śmie l i  n a m  zagrazac ,  
zos t al i  wc zo ra j  w ie c z o r e m  z u p e ł n i e  p o ra ż e n i  
b l i sko  wsi  V a r g a s  na  do l i n i e  T a r an zo .  *** 
j ę ń c ó w  (m i ę d z y  k tó r ym i  z n a j d u j ą  s i ę :  P u ł k o ­
w n i k  Ib a r ro l a  i o f i c e rowie  b y ł e g o  k o r p u s u  
g w a r d y i ,  Sa r av i a  i L o p e z ) ,  p r ze sz ło  60 p o l e ­
g ł y c h ,  c h o r ą g i e w ,  7 m u ł ó w  i m n ó s t w o  b ro n i ,  
s ą  c h w a l e b n e m i  w y p a d k a m i  tej b i t w y ,  k tó r ą  
j e d e n  ty lko  o d d z i a ł ,  wczo ra j  w y s ł a n y ,  a z ł o ­
ż o n y  z k o m p a n i i  s t r z e l ców mias t a  L a r e d o  , k a ­
r a b i n i e r ó w  n a d b r z e ż n y c h  i p o g r a n i c z n y c h ,  
g r e n a d y e r ó w  i s t r ze lców ba t a l i o n u  w ie rnych ,  
m i e s z k a ń c ó w  tego  mi a s t a ,  o r a z  s zc zup l e j  l i czby 
j a z d y ,  k tó r a  d o p i e r o  w chwi l i  u d e r z e n i a  o t r zy ­
m a ł a  k o n i e  i t r zec ie j  częśc i  l i c zby  ro k o s za n  
n i e  w y n o s i ł a ,  s t oczy ł  p r ze c i w  1200 ro k o s z a ­
nom*  M i e s z k a ń c y  w S a n t a n d e r !  Zd ra j cy  są  
z a w sze  t r w o ż l iw e m i ,  i ga is tka  w a l e ę zn y ch  g r o ­
m i  f a kc ye ,  k tó r y m  ws zędz i e  h a ń b a  t owar zys zy .  
B ą d ź c i e  w ięc  z u p e ł n i e  s p o k o j n i ;  m ia s io  to b ę ­
d ą c e  ce l e m ch c i w yc h  ł u p u  n i e p r zy j a c i ó ł  k o ­
c h a n e j  K r ó lo w e j  n a s z e j ,  n i e  u l e g n i e  wą t ł y m
i c h - s i ł o m ,  d o p ó k i  o d w a ż n y c h  l udz i  m i eć  b ę ­
dz i e .  C zęś ć  m i e sz k a ń c ó w  k t ó r a  tak m ę ż n i e  
w a l c z y ł a ,  wskaza ła  i n n y m  d r o g ę  h o n o r u .  P o ­
s t a no w i l i ś m y  iść tą d r o g ą  i tak s z l a che tny  p r z y ­
k ł ad  na ś l a d o w a ć ,  a j eś l iby  s i ę  w p oś ró d  was  
zna l az ł  t ak i ,  k t ó r y b y  n i e  dz i e l i ł  t y ch  uczu ć ,  
pog a r d za j c i e  n i m  , bo  jes t  z ł y m  cz ło w ie k i e m .  
P o ł ą c z c i e  zo bo w ią z a n i a  wasze z z o b o w i ą z a n i a ­
mi,  mu n i cy p a l no śc i  i i n n yc h  w ł a d z ,  i n a  n o w o  
p rzy s i ęgn i j c i e  po św ię c i ć  życ ie  wasz e  za s ł u ­
s z n a  s p r a w ę ,  k tó r e j  b ron i c i e .  M ie szk ań cy  
S a n t a n d e r !  N ie c h  d ł u g o  żyj e  K ró lo w a  D o n n a  
I z a b e l l a  I I . !  T a k i e  n i ech  będz i e  wasze  h a s ło  
z g o d n o ś c i ,  p o r z ą d k u  i zwyc ięz twa .  ( P o d p i s a ­
n o )  P r e z y d e n t  i t y m cz as o w y  p ie rwszy  u r z ę d n i k  
po l i c y i ,  J o s e  O r t i z  de  la T o r r e .  T y m c z a s o w y  
G u b e r n a t o r  w o j s k o w y ,  M a n u e l  M ar i a  de  la 
S i e r r e .  ( N a s t ę p u j ą  j e s zc ze  i n n e  p o d p i s y . )  
P r z y p i s e k .  A l k a d  w  V o r g a s  de l  V a l l e  d e  
T o r a n z o  d o n o s i ,  i ż  og l ąda j ąc  p o b o jo w i s k o  
z n a l a z ł  160 t r u p ó w ,  m i ę d z y  k t ó r em i  są dwaj  
k s i ęża  i j e d na  kob i e t a ,  g d y  t y m c z a s e m  o dd z i a ł  
zwyc i ęz k i  n i e  m i a ł  w s ze r eg ach  sw o ic h  an i  j e ­
d n e g o  za b i t e g o  l u b  r a n i o n e g o .  Z a b r a n o  w n i e ­
w o l ą :  P u ł k o w n i k a  J u a n  F e l i p e  d e  I b a r ro l a ,
n a c z e l n e g o  d o w ó d z c ę  d y w iz y i ;  K a p i t a n ó w :  
D o n  E n r i q u e  L a v i n  i D o n  Pab lo  del  J e r r o  ; 
Z j a z d y :  P o r u c z n i k ó w  D o n  F e r n a n d o  G o b i ,
D o n  M a t e o  Sa in t  P a r r o y u r l o ,  D o n  Bias F e r ­
n a n d e s ;  c h o r ą ż e g o  D o n  A n d r e s  H e r n a n d e s ,  
i A d j u t a n t ó w  D o n  Rafae l  Se r ab i a  i D o n  Pau -  
l io  L o p e z  z  s t raży p r z y b o c z n e j . “

D a w n e  s t any  (C o r t e s )  m a j ą  być  z w o ł a n e  n a

dz i eń  20. S t y c z n i a ,  i na s t ąp i  u z n a n i e  k r a jó w  
p o ł u d n i o w o  • am er yk ańs k i ch .  P o s t a n o w i e n i e  
K ró lo w e j  R e g e n t k i  w  tej m i e r z e  m a  być  d o ­
p i e ro  w k o ń c u  p.  m ,  o g ł o s z o n e  w  tu t e j s ze j  
g az ec i e  dworski ej .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  22, L i s t o p a d a .

O k r ę t  k ról ewski  , ,L e w e r e t “  z P o r t ug a l i i  d o  
F a l m o u t h  z a w i n ą ł ,  k tóry z  L i z b o n y  dn .  10., 
a  z P o r t o  d.  14. L i s t o p .  o d p ł y n ą ł ,  a z a t e m  n i e  
p ó ź n i e j  od  s t atku p a r o w e g o  ,,J a m e s  W a t t “ , n a  
k t ó r y m  os t a tn i e  w ia d om o ś c i  t u  n a d e s z ł y .  
T w i e r d z ą ,  ż e  j e dn ak  j e d n ę  p r z y w ió z ł  n o w i n ę ,  
t. j. w i a d o m o ś ć  o u z n a n i u  D o n n y  M a r y i  z e  
s t r o ny  r z ą d u  p ap i e s k i e g o .  (?)

D n i a  i g .  m .  b. d a n o  tu  na  r ze cz  i kor zyść  
P o b k ó w  r e d u t ę .  D o c h ó d  n i e  by ł  wielki ,  k i e ­
dy tylko 300 gości  b y ło  o b e c n y c h .

P o s e ł  au s t ryack i  X iąż ę  E s t e r h a z y  da ł  n i e d a ­
w n o  ob i ad  d y p l o m a t y c z n y  d l a  B a r o n a  W e s s e n -  
b e r g ,  o b y d w ó c h  P o s ł ó w  p o r t u g a l s k i c h , M a r ­
g r a b i e g o  F u n c h a l  i Kawa le r a  L i m a ,  P o s ł a  b a ­
w a r s k i e g o ,  Pos ł a  h o l e n d e r s k i e g o  P a n a  D e d e l ,  
o r a z  P a n ó w  B a u c o u r t  i B e n k h a u z e n .

P a n  G r a n t ,  m i a n o w a n y  S e k re t a r z e m  pose l ­
s twa  n a s z eg o  w L i z b o n i e ,  p o p ł y n i e  dziś l u b  
j u l r o  do mie js ca  u r z ę d o w a n ia  sweg o .

X i ą ź ę  D e v o n s h i r e  m ia ł  j u ż  d w u k r o t n i e  pro-  
sić o  u w o l n i e n i e  od u r z ę d u  W i e l k i e g o  S z a m -  
b e l a n a  k r ó l e w s k i e g o ;  l e c z M o n a r c h a  n i e  p r z y ­
j ą ł  p ro ś b y  j e g o .  W s p o m n i o n y  X ią ż ę  u d a ł  s i ę  
d o  s t a ł e go  l ą du  ce l em p o r a t o w a n i a  z d t o w i a ,  
a z a s t ę p u j e  go L o r d  B e l f a s t ,  W i c e  S z a m b e l a n ,

G az e t a  G l o b e  p is ze ,  iz L o r d  K an c l e r z  ok a ­
zał  z n o w u  n i e d a w n o  wielką  s w o j ę  cz y n n o ś ć .  
D n i a  9.  b i eż .  m .  o  g od z i n i e  7me j  w i e c z o r e m  
z n a jd o w a ł  s i ę  n a  uczc i e  u  L o r d a  P r e z y d e n t a  
m ias t a  i te jże  n o c y  p r z y b y ł  d o  B r i g h t o n ,  g dz i e  
n a z a j u t r z  r a n o  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a ,  
a d .  u .  b.  m .  by ł  z n o w u  w  L o n d y n i e  o b e c n y  
n a  r adz i e  g a b i n e t ow e j .  O n e g d a j  zaś  w ra z  
z  M a r g r a b i ą  L a n s d o w n e  ł L o r d e m  P a l m e r s t o n  
n a r a d z a ł  s i ę  z H r a b i ą  G re y  w wy dz i a l e  sk a r ­
b o w y m .

G a z e t a  M o r n i n g  P o s t  twierdz i ,  iż G e n e ­
r a ł  E l l i c e  zo s t a ł  G u b e r n a t o r e m  w  P o r s m o u t h ;  
l ecz  G a z e t a  G l o b e  za p r ze c za  t e m u .

K a p i t a n  R o s s  w os t a tn i e j  swo ie j  p o d r ó ż y  d o  
b i e g u n a  od k ry w sz y  j e z i o r o ,  na z w a ł  je  j e z io ­
r e m  L a n d o h  n a  cześć  poetk i  angi e l sk i e j  t e g o  
nazwi ska .

O b i a d  d a n y  o n e g d a j  w  L e e d s  dla r e p r e z e n ­
t a n t ó w  tego mi a s t a ,  P a n ó w  M a r sc h a l l  i Ma-  
c au l e j ,  o r az  L o r d a  M o r p e t h ,  c z ło n k a  Par l a­
m e n t u  z  z a c h o d n i e g o  o k r ę g u  h r abs twa  Jo r k ,  
b y ł  b a rd z o  l i c zn y .  Z n a j d o w a ł o  s i ę  na  n i m  
bl i sko 200 o s ó b .  P r z e w o d n i c z y ł  P a n  C h l a p -
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h a m ;  z największym zapa łem spe łn iano  toasty 
zdrowia  Króla Wi lhe lm a  refo rmato ra  i j ego 
M in i s t e ry um .  Następnie P a n  Macaulej  miał  
m o w ę ,  w której wystawiał  obraz  czynnośc i  
p a r i a m e n t o w y c h , i wskazał ,  czego jeszcze 
spodz iewać się można .  M o w ę  tę przyjęto 
z ozna kam i  radości.  Mówil i  potem Pan ow ie  
M a rsh a l l ,  B a in e r ,  W o o d ,  L o r d  Morpc-ih i i n ­
ni .  O  pó łno cy  rozeszło się zg r o m a d z e n ie ,  
odśp iewawszy  stojąc hyrnn narodowy.

W  zesz łym ty g od n i u  po.dpalono,  5 do mó w  
wiejskich w hrabstwie N o r f o lk ,  a w tytnze 
t yg odn iu  Jwe wsi Chatteris,  w hrabstwie C a m ­
br idg e ,  wybuch ną ł  3 razy o g i t ń , po do bn ie ż  
2 podpalenia.

D n i a  13. b. rn. dało się uczuć  w Chichester  
dosyć mocne t rzęsienie z i em i ,  już  po trzeci 
r az  w ciągu 3 miesięcy.

O d e b r a n o  tu gazety z Barbadoes  i i nnych  
Wysp zachodnro- indyjskich pod dn iem 2. b. m.  
W i a d o m o ś ć  o przyjęciu bilu wzg lędem na d a­
nia sWobów M u r z y n o m  sprawiła tam ukonten-  
towanie .

S łychać ,  iż między przejętemi  l i s t ami , znaj­
d u je  się także w ręku Mini st rów por tugalskich 
list Xięcia W e l l i n g to n a  do D o n  Migue la .  
N ie w ia d o m o  je szcze ,  czy list t en obe jmuje  
powinszowanie ,  r ad y , lub  uskarzenia,  szacunek 
bo w iem  dla tego wodza ,  i wezwanie  pewnej  
osoby  wielki wpływ mającej ,  przeszkodzi ły 
dotąd  og łoszen iu  tego.

P o d łu g  don ies ień  z M ex y k u ,  kilku rojali- 
stów czyli Escocesas  zapal i ło d n .  22. S ierpnia 
w Pueb la  magazyn  prochu.  Exp lozya była 
ok ro pną .  Z n a l ez io n o  107 t r u p ó w ,  a więcej  
jeszcze mą ich być pod gruzami .

t V W l t t V M t W V t t V W t

Ptozmaile wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  Wkró tce  wyjdzie z d ruku 

n a  widok publ iczny N o w o r o c z n i k  Z I E -  
W O N I J A ,  na rok 1834., wydany  przez  A u ­
gusta Bielowskiego,  na który się składali  na j ­
znakomit si  pisarze.  Jeże l i  „ M e l i t e l e “  A ,  
E .  O d y ń c a ,  szczególniej  z roku 1829. N o w o ­
rocznik,  pozyskał  poklask, i dotąd jest p o s z u ­
k i w a n y ,  n iewą tpl iwą  mamy o t u c h ę ,  £e „Z ie -  
wo n i j a“ , w n iczem m u  nie  ustępująca,  r ów ni e  
ch l u b n e g o ,  a zas łu żen ie ,  dozn a  przyjęcia.  — 
O z d o b i o n a  będzie ryciną,  wyobrażającą ru iny 
s ł awnego zaniku Czorsztyna .  ( R .  L w . )

Miłośnicy l i teratury ojczystej od dawna  s ły ­
szeli  j uż  o wyjść mających pi smach naszego 
ge n i a lnego  poety  S ew ery na  Goszczyńskiego,  
któ rego Z a m e k  K aniowski jest  bezsprzecznie
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o z d o b ą  naszej  l i teratury nowoży tnej .  T e r a z  
p rzedsięwzięcie to przychodzi  do skutku i Pan  
A u g u s t  Bielowski,  k tóremu winn iśmy już  wy­
dan ie  M aryi Malczeskiego w L ipsku ,  zajął się 
wy dan iem  lakże pism powyżej  wzm iankowa­
ny ch  i właśnie ogłosi ł  już na nie p rzedpłatę .  
P i sma  te wyjdą we L w o w ie  w t r zech tomach  
i o b e j m o w ać  b ęd ą :  I.  Z am ek K an iow ski,
powieść wier szem z wiadomością o U kra in i e  
i rzezi humańskie j .  I I .  Poezye liryczne. III. 
Poezye Ossyana, prozą,  z angielskiego,  D o tąd  
n ie  miel iśmy całego p rzek ładu  t fgo  Barda 
P ó ł noc y  i tylko niektóre jego poemata  poje­
dynczo  na język polski t łómaczone  były.

(Rozrn.  L w . )
W  drukarn i  P iot ra Pil lęra są pod prassą:  

„ S a t y ry  i b a j k i “ , nap i sane  wie rszem rymo­
wym.  Treść  wzięta ze zda rzeń  o b ec n y ch .

(Rozrn .  Lwowsk .)  
W i e l u  s ławnych lub znanych w l i teraturze 

mę żów  było w wiekach i6 tym i I7tym p r z e ło ­
żo nym i  lub nauczycielami g ł ó w n e j  s z k o ł y  
l w o w s k i e j ,  zawisłej od akademii  k rakow­
skiej. W  wieku lb ty m był  J a n  T u c h e l c z y k  
rek to rem,  au t o r  rzadkiej teraz g ramatyki :  I n -
stituliones gram m aticae etc. (Cracov. apud. Uti- 
glerum , A .  i533 ) .  w  tymż e  wieku,  r. i55o., 
Benedyk t  Herbes t ,  brat  Jana,  Kanon ika L w o -  
wskiego,  Sarnborzanin,  był  prze łożonym i ua>- 
uczycielem.  T e n ż e  na  czele swojego  „ W y ­
k ładu listów Cycerona" ,  położył  m o w ę  do  Se­
na tu Lw ows k ie go .  U m a r ł  r. 1593. U cz y ł  o n  
lat kilka wspólnie  z G rz eg or zem  W i g la n c y u -  
s z em ,  zwa ny m powszechn ie  Samborczykiem,  
i A n d r z e j e m  Barg ielem,  lakże Samborzan i -  
n e m ;  na wezwanie  j ednak akademii  krakow­
skiej wrócił  do Krakowa.  T a k  więc t r zech  
Samborzanów kwitnęło w szkołach lwowsk ich 
w wieku i6 tym.  Stanisław Penacyusz ,  Buko-  
wińczyk,  doktor  filozofii, był  w L w o w i e  w ty m ­
że wieku  r ek to r em ,  na  której godnośc i  u m a r ł  
d. 4. Maja r. 1570. W  równyrn czasie kwi tnął  
w szkołach Lwowskich  P e d y a n  Pelicki .  Ja-  
kób  Górsk i ,  zmar ły r. J J 85-* Lył n a uc zy c ie ­
lem,  jak świadczą j ego Praelectiones Leopolien- 
ses. k ióre Starowolski przytacza.  Sławna by ła  
sprzeczka jego z Benedyktem Herb es tem  o pra­
widła w y m ow y;  d ługo  ta walka ,  obchodząca 
cały ówczasowy świathteracki , toczyła s ię  u p o r ­
czywie,  nareszc ie  Górski  zwyciężył .  VV wie­
ku r y ty m ,  oko ło  r. 1620.,  był  nauczyc ie lem 
Świczkowicz Smiałecki W a w rz y n ie c ;  około r, 
1670. b y ł  A d a m  Burski  ( Bu rs ius ) ,  z Brzeźan  
r o d e m  i k rewny  naszego poety S zy m o no w i -  
cz a ,  n au cz yc ie lem ,  po tem rek to rem,  Dzie ła  
jego wiele r zuci ły  światła na  ówczasową filo­
zofią.  R e k to r em  także szkół  lwowskich był,
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p r z y  ko ń cu  w iek u  i 7 g o ,  S t an i s ł aw  A l b e r t  Go-  
l e j o w i c z ,  akad,  krakowsk.  p ro bo s zc z  kapl i cy  
P a n n y  Mary i .  Z n a m y  j e go  pa ne g i r yk  d la  s i e­
d m i u  k a n d y d a t ó w :  P le ja s  laurea ta , Qracov, ap. 
Cezary  1698-;  pisał  o r az  ż a ł o b ę ,  s t y l em naka -  
m i e n n y m ,  n a  śm ie r ć  Krzysz to f a  Ska rbk a ,  K a ­
sz t e l ana  H a l i c k i eg o ,  p od  t y t u ł e m :  L i t t e r ae ad  
im m o r ta l i ia te m .  S a m o sc i , 170b. ;  k tó r e to  d z i e ­
ł o  J u s z y ń sk t  p rzy t acza ,  ( R o z r a ,  L w . )

N a  p a m ią tk ę  p r z y ł ąc ze n i a  Ga l icy i  do  P a ń ­
s twa  A u s t r y a c k i e g o  , był  bity n a s t ę pu j ąc y  m e ­
d a l :  P o  p r a we j  j e g o  s t r on i e  zna jdu j e  się m ę ­
ska o s o b a  w ub io r z e  s t a r o ż y t n y m ,  t r z ym a j ąc a  
w lewej  r ę c e  k s i ęgę  pr aw,  a p r a w ic ę  s w o ję  p o ­
daj ąca  ko b i e c i e ,  wyo bra ża j ące j  G a h c y ą .  O s o ­
by  te p od a j ą  so b i e  r ę ce  n a  z n a k  zw ią zk u  n a d  
k o r c e m ,  z b o ż e m  n a p e ł n i o n y m .  N a p i s  jest  n a ­
s t ę p u j ą c y :  C unventu  Ordin , perpetuo in  G a l i ­
cia et L o d o m ,  co ns t i tu to .  W  n b w ó d c e  ro k  
M D C C L X X I I 1. ( K o p i ą  m e d a l u  t e go  w i- 
d z i e c  m o ż n a  m i ęd z y  i n n e m i  n a  p o s ą g u  J o ze f a  
U .  w  W i e d n i u . )

P o e t a  S t an i s ł aw  T r e m b e c k i  z n a n y  b y ł  z li­
c z n y c h  dz iwac t w  sw o i c h  i tak m a t o  był  db a ły  
o  swój  u b i ó r ,  ź e  n i e  r a z  m u s i a ł  go  s za tny ,  
chcą c eg o  iść na  po k o j e  k r ó l ew s k i e ,  p r z y t r z y ­
m y w a ć ,  a że b y  m u  w ło ż y ć  b i a ł y  ko łn i e r z y k .  
D o  l i czby ró ż n y c h  j ego  dz iwac tw  na l eży  i 10, 
Że- raz  po s t ano wi ws zy  p r ze z  rok  ca ły  n i c  w ię ­
cej  n i e  jadać na  ś n i a d a n i e ,  jak t y lko g r o c h ,  
d o t r z y m a ł  s ł owa  ! B a w i ą c  w  T u l c z y n i e  u  H r a ­
b i n y  Potock i e j ,  m i a ł  w  po k o j ach  swo ich  p e ł n o  
wrób l i ,  k tó r e  w y c h o w y w a ł  i n a j d o k ł a d n i e j  zn a ł  
k a ż d e g o  fami l ią .

P a n  L a c h - S z y r m a  w s p o m i n a  w  dz i e l e  s w o -  
j e m :  „ A n g l i a  t S z k o ć y a “ , źe  w L o n d y n i e  
z n a j d u j e  s i ę  u l i c a ,  z w a n a  p o l s k ą  { P o l a n s  
S tree t) .  N a z w a  ta s t ąd  m a  p o c h o d z i ć ,  i e  t am 
d a w n e i n i  c zasy  po l s cy  P o s ł o w i e  mie szkiwa l i .

W  chwi l i ,  k i edy  H i sz pa n i a  zwraca  n a  s i eb i e  
u w a g ę  E u r o p y ,  n i e  b ę d z i e  z a p e w n e  r z e c z ą  
o b o j ę t n ą  czy tać  op i s a n i e  włości  h i s zpańsk i e j ,  
w y j ę t e  z dz i e ł a  p e w n e g o  p o d r ó ż n i k a :  „Z a l e -
d w o  do  S i e r ry  ws t ą p i ł em  (pi sze  p o d r ó ż n i k  t e n )  
g d y  p r z e j e ż d ż a ł e m  p rz e z  włość  na jn ę d z n i e j s z ą ,  
j aka  ty lko  być  m o ż e  n a  z i emi .  K to  n i e  w i ­
dz i a ł  o b d a r t e g o  h i s zpa ńsk i eg o  żeb rak a ,  n i e  b ę ­
d z i e  m i a ł  p r a w dz iw e go  w y o b r a ż e n i a  o w id o k u ,  
jaki  m i e sz ka ńc y  tćj włości  spr awiają .  Z e  t r zy ­
s t u o s ó b  wsi tej ,  an i  j e d n e j  n i e  by ło ,  c o b y  n i e  
b y ł a  ł a c h m a n a m i  okryt ą.  M ę ż c z y ź n i  i n i e w ia ­
sty p o d o b n i  byl i  d o  k u p y  ł a c h m a n ó w  r o z m a i ­
t y c h  ko lo r ó w  i pos t ac i .  M n ó s t w o  d z i e c i  w i ­

d z i a ł e m  n a g i c h ,  a i n n e  b y ł y b y  n i e z a w o d n i e  
n a  tej  nagośc i  zyskały.  R z u c i ł e m  m i ę d z y  n i e  
ki lka s u c h a r ó w  o k r ę t o w y c h ,  a pa t r ząc ,  j ak s za r ­
p a ł y ,  bi ł y i d a r ł y  s i ę  o  n i e ,  z d a w a ł o  mi  s ię,  
ź e  w idz ę  p r ze d  so b ą  t r z o d ę  zg ł od n i a ł y ch  wi l ­
kó w ,  P o n i e w a ż  z  p o w o d u  z ł e j  d ro g i  p o w ó z  
p o c z t o w y  powo l i  p r z ez  wieś  p r z e j e ż d ż a ł ,  ko ­
r zys t a ł em  więc  z tego i o d w i e d z i ł e m  ch a t  kilka.  
D z i u r y  te z u p e ł n i e  do  m i e sz k a ń c ó w  by ły  p o ­
d o b n e .  N i e  z n a l a z ł e m  w n i ch  ż a d n e g o  s p r z ę ­
t u  d o m o w e g o ,  ż a d n e g o  s t o łu ,  ż a d n e g o  s t o ik a ;  
kilka kam ie n i  d o  s i ed zen i a  i sienni!-, n a  ś r o d k u ,  
na  k tó r y m  cała  f ami l ia  s yp i a ,  o t o  by ło  w s z y ­
s t k o ,  co  te k loak i  z awie r a ły .  P r z e d  wsią w i ­
d z i a ł e m  sz u b i e n i c ę ,  co o z n a c z a ł o ,  ź e  z a c n y  
właśc i cie l  tej włości  pos i ada  p r a w o  n a d  ż y c i e m  
i śm ie r c i ą  jej  m i e s zk ań c ów .“

A h r e n s ,  u c z e ń  K rau seg o  z G b t y n g i  og ł o s i ł ,  
ź e  da w ać  b ęd z i e  w P a r y ż u  odczy ty  o  fi lozofi i  
n i e m ie c k i e j .  D z i e n n i k  D e r  Gesellscliafter  c zyn i  
na  to n a s t ę p u j ą c ą  u w a g ę  : F r a n c u z i  b ę d ą  mie l i  
z a p e w n e  ty l e  zd ro w e j  f i lozof i i ,  i ż  m e  z e c h c ą  
o d w ie d z a ć  t ych  f i lozo f i cznych  o d c z y t ó w  P a n a  
A hrens .________________________________ _

W y c i|g  z B erlińskiego kursu papierów

D nia  2 3 .  L istopada  i  8 S 3 ,  j P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

p o po
O bligi długu państw a • • 97* 96J
O blig i bankow e a i  do w łącznie

lit* Hi — —*
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . • ♦ , • . 975 c
L isty  zasta\vne W* Xi^stwa

101 iP oznańsk iego . , • # —•
W schodm o-Pruskie • • , 99 J —
S 'U sk ie  » . . • . . 406 —
Leny zboża na Pruską m iarę i wagę  

w Poznaniu.
Dnia  2 9 , L istopada  1 8 33-

Tal.  śgr, t .n .  do fa l .  fgr, fen. 
P s z e n i c a  . . 1 1 0  —  —  1 12 6
Zy t o  . . , — 25 — — 1 — —
J ę c z m ie ń  . .  —  12 —  —  —  15 —
O w i e s  , . . —  12 6 —- —  15 —
T a t a r k a  . ,  —  a 2 —" —  *— 15  —
G r o c h  . . . i  — — — I 2 —
Z ie m ia k i  . .  —  6  —*■ —  —  8 —
S i a n a  c e t n a r  a

110 ff.. . — 15 — — — 18 —
S ł o m y  k o p a  a

1 2 0 0  fi .  . 4  —  —  —  4  5 —
Masła garniec 1 10 — — 1 I j  —


